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Rewolucyjne zajścia w Budapeszcie: 


15 zabitych, I14 rannych. — Stan oblężenia w Budapeszcie. — Grożba 
sądów doraźnych. — Krwawy Tisza. 


oharakter rewolucyi. Miasto wygląda, jak wiel- | trupem. O godz. 5 po południu zjawił się w pre- 
kle pobojowisko. W ulicach wzniesiono bary-|zydyum dyrekcyi poiicyi dyrektor kolei miej- 
kady. Przystępy do parlamentu obsadziło wojsko.|skiej Marx i zawiadomił policyę, że dyrekcya 
Urzędnicy parlamentarni ustawieni byli przed|kolei dowiedziała się, iż kolejarze zamierzają 
gmachem Sejmu, aby rozpozaawać przybywają-|o godz. 9 wieczór rozpocząć strajk. O g. 6 wie- 


cych posłów. ` 


czór doniesiono, że do remizy tramwaju elektrycz- 


W ciągu dnia przyszło kilka razy do starć;|nego wtargnęli demonstranci i zaczęli wszyst- 
15 ludzi zabitych, přžeszło 100 rannych, wielu |ko niszczyć. Wysłano tam policyę. 


ciężko. Wśród zabitych i rannych są policyanci, 
do których rzucano kamieniami i strzelano. 

300 wagonów tramwajowych demonstranci 
watrzymali i porozbijali w nich szyby. Tram- 
waje przestały też kursować. 

W domach powybijano mnóstwo 
szyb, tożsumo w różnych bankach. -Pracują 
cych — strajkujący robotnicy bili. Jednego ro~ 


W jednej ulicy robotnicy wtargnąii do biura 
pewnego Towarzystwa akcyjnepo, wyrzucili 
wszystkie księgi na ulicę I spalili je. Nadto 
wylano na ulicę 3 beczki dziegolu I zapalo- 


no ja. 

w innych ulicach przychodziło do większych 
ekscesów. Strzelano do pollcyahtów i wojska, 
które również zrobiło użytek ż broni. Policya 


botnika tak silnie- uderzono w głowę, że padł |ścigała demonstrantów automobilami i 4 z nich 
trupem na miejscu. Ekscesów dopuszczono się |schwyciła, inni chcieli automobile oblęgać, + ale 


sporo. Na jednej ulicy strajkujący opanowali 
wóz, polewający wodą i oblewali miş przecho- 
dniów. W strajku bierze udział trzecia część 
robotników budapeszteńskich. Przebiegają przez 
ulice i wołają: 

— Niech żyje rewolucya! = . 

Wieczorem w wielu, ulicach znpełne panowały 
«iemności. Zamknięto wszystkie szynki; od 9 
nikomu nie «wolno wychodzić na ulicę. Gmachy 
bankowe obsadzono wujskiem. 


Przebiey zajSó. 
Budapeszt, 24 maja. 
Strajk generalny rozpoczął się wozorśj rAno. 
Dzienniki wieczorne nie wyszły, a i dzisiejszó 
ranne także nie wyjdą. Przypuszczają, że !/; 
część robotników bierze udział w strajku; do- 
kładnej liczby jednak nie ustalono. 


Pierwsze starcie, 


Budapeszt, 24 maja. 
Pochód strajkujących rozpoczął się rano z 
centrów fabrycznych. Większość strajkającyth 
w małych” grupach udawała się przed budynek 
parlamentarny, otoczony policyą i wojskiem, — 
Pierwsze starcie nastąpiło na moście „Małyorza- 
ty“, którym robotnicy szli z Budy. Wystąpiła 


~- dr p from konna, przyczem jeden robotnik od-|* 


miósł nieznaczną raną. Krptyczniejszem było po- 
łożenie o godzinie pół do 10 rano na ul. Weitz- 
nera. W jednej z nowych budowli robotnicy 
skryli się i poczęli obrzucać kamieniami poli- 
cyę. Dano także 70 strzałów na pollcyę. 

„awg ~ Budapesżt, 24 maja. 
Na.ulicy Weitznera obrzncono policyę 
gradem kamieni i strzeleno. Policya odpo- 
wiedziała ogniem. Zabity został robotnik Rudolf 
Holubek, który, trafiony w skroń, zginął na 
miejscn. Licył lat 31. 9 osób odniosło cież- 
kie rany od szabel; również 3 policyantów 
rannych. 
Anarohla. 

i: Budapeszt, 24 maja, 
Około godz. 11 przed południem wykroczenia 
przybrały charakter rewolucyjny I anarchisty- 


czny. 
Weltzner, na nl. Podmaniczky'ego i na placu 
Wolności, oraz w śródmieściu powybijano 
w domach szyby. Aby uniemóżliwiść oświe- 
tlenie ulic, zniszczono w wielu miejscach kan- 
delabry gazowe i zdemolowano palniki gazowe. 
Policya nie wystarczała do opanowania sytua- 
eyi i wojsko też nie mogło sprostać ekscedan- 
tom, którzy kilkakrotnie strzelali do policyl i 
obrzucali ją kamieniami. Wydano więc rozkaz, 
aby przybyły dalsze oddziały wojska, które ña- 
tychmiast wyruszyły z koszar. 


Zamarłe miasto, 


= Budapeszt, 24 maja. 

O godz. 12 w poładnie udało się policyi zu- 
pełnie opróżnić z demonstrantów ulice, sąsiadu- 
jące z parlamentem. Wszystkie nagromadzenia 
ludzi wojsko rozprószyło. Podczas ataków po- 
iicyi w celu opróżnienia placu przed parlamen- 
tem, dano do tłumów kilka strzałów. Jeden 
policyant konny, Ritter, trafiony kulą padłętru- 
pem, iuny został raniony. Na placu Wolności 
12-letni chłopak został zastrzelony kulą rewoł- 
werową. Z pówodu ciągłych ekscesów, większą 
część sklepów zamknięto i wstrzymano ruch 
samochodowy, ponieważ demonstranci zaczopiali 
pasażerów. Komunikacya tramwajowa też wstrzy- 
mana. 

O godz. 3 kwadranse na 1 spadł deszcz, 
wskutek czego zmniejszyły się nagromfdzenia 
Indzi na ulicach. Mimo to policya i wojske pa- 
trolowały na ulicach głównych i bocznych. 

, Budapeszt, 24 maja. 

Według sprawozdania policyi o godz, 12 w 
południe było w szpitalach 68 rannych, w tem 
26 ciężko. Z tych 2 osoby zmarły od ran. 

Urzędnik Towarzystwa gazowego zjawił się 
wczoraj u prezydenta policyi i doniósł mn, że 
na ulicy Weitzner i piacn Lechel demonstranci 
zniszczyli latarnie tak, że gaz uchodzi. Dyrek- 
cya Towarzystwa obawia sią utraty gazu i nie 
bądzie mogła zaopatrzyć miasto w gaz. Demon- 
stranci w wieln ulicach rozbili latarnie i zapa- 
Mli gaz, przewrócili tęż kilka wago- 
p” tramwajowych i znigzczyli kil- 

«wagonów uowój bhid A tohakie kolei 
lokalnej tak, że ruóh dozna Dłźószkód. 
5 Strzelaniną, Palenie kgi 

Budapeszt. Na ulicy Węjtenera Oko: ło 4 po po- 


z 


dudniu patrol wojskowy wezwał gruba demon- 


l 
(Telegr. „Nowej Reformy" h 
Budapeszt, 24 maja. |strantów do rozejścia. Jeden z nich chwycił ba- 
Wczorajsze zajścia w Budapeszcie przybrały |gnet żołnierza, żołnierz strzelił i pełożył go 


całem mieście, głównie na rynku| PO 


zostali odparci. 

Dyrektor policyi zarządził, aby na ryrka 
i w ul. Rakoczego bramy zamknięto już o 7mej 
Wieczór. 

Minister Hazay zjawił się na policyi i po- 
dał do wiadomości, że wydano polecenia, aby 
wysłać większą asystenoyę wojskową. 

Towarzystwo ratnukowe donosi, że przewiozło 
do zapitala 7 zabitych I 114 rannych. Z powoda 

eści, że kolójatze chcą strajkować, poci gi 
są pòt ogłoną wojskową Na podstawie staty- 
styki policyjnej x 81.000 robotników, zajętych 
w więąsszyca fubrvkach  pracowmio wczoraj 45 
tysiący. TĘ 


(Godz. 6 wieczór). Wieczór panuje na ulicacii 
wielkie wzburzenie i silny ruch. Obawieją się 
jeszcze większych ekscesów, niż we dnie; po- 
licya i wojsko patrolują i nie dopuszczają do 
gromadzenia się. W niektórych wystawach skle" 
powych umieszczono plakaty z napisem: „Niech 
żyje powszechne głosowanie* na czerwonem 
tle; w ten sposób kupcy uratowali szyby wy- 
stawowe od rozbicia. 


Spalenie komisaryatu policyi. 

" Budapeszt, 24 maja. 
(Godzina 10 wieczór). Sytuacya się nie zmie- | 
niła. Ulice obstawlone wojskiem. iXomisaryat 
policył, znajdujący się w pobliżu jednej fabry- 
ki, podpalono | wszystkie akty spalono na u- 
licy. Policya stwierdziła kilka podpaleń, 

Że siacyi Rokńcz donoszą, że robotnicy ko- 
lejowi zatrzymali dwa pociągi. 


Stan oblężenia, 


Budapeszt, 24 maja. 

Ogłoszono stan oblężenia. Gdyby w nocy nie 

nastąpiło uspokojenie, rząd zagroził ustanowie- 
niem sądów dorażnyóh. 


Zaniechanie strajku. 


; ! Budapeszt, 24 maja. 
miącmalciwo partyi soćyalistycznej odbyło 
I naradę i wezwało robotników do spoko- 
ju, zaś o godzinie 9 wieczór wydało odezwę, 
wzywającą robotników, aby zaniechali strajku 
i dziś rano wrócili do pracy. 


Strajk na prowincyl. 
Budapeszt. Z Debreczynu, Hotmesevasarbehy, 
Szatmar, Koszyc i Keczkemetu donoszą, że tam- 
tejsi robotnicy postanowili dziś rozpocząć strajk 
i nrządzić pochody demonstracyjne. Gazety nie 
wyjdą. 


A Sejm obradował. 


Budapeszt, 24 maja. 

W kułoarach Sejmu wielkie wzburzenie wy- 
wołały wieści o krwawych starciach wojska 
z robotnikami. 

Tisza, otwierając posiedzenie, przeprosił 
Izbę, że przez zapomnienie nie postarał się o 
uwierzytelnienia protokołu na poprzedniem po- 
siedzeniu. Do protokołu zabrał głos p. Barabasz, 
któremu wkońcu przewodniczący głos odebrał. 

P. Rakoniszky stawiał poprawki do pro- 
tokołu. Protokół uwierzytelniono. 

Prezydent wzywa następnie w myśl nchwały 
komisyi izbowej Justha i Lovasyego, aby prze- 
prosili Izbę za wczorajsze zachowanie. Obaj 
czynią temu wezwaniu zadość. 

Następnie Apponyi i Lovasy przed po- 
rządkiem dzienpym krytykują wczorajsze postę- 
powanie Przy wyborze prezydenta, 

W tej chwili Wchodzi Polonyi do sali i wo- 
ła: Ra ulicy źofrpólone dzieci szkolne! Wielka 
wrzawa. Prezydedt przywołuje Polonyiego „do 
porządku. Głosy na lewicy: Ludzi mordają ña 
ulicy! Prezydent przywraca spokój. 

P. Lovasy wkońcu oświadcza, ża partya 
jego uważa wczorajszy wybór za nielegalny. 
Głosy na lewicy: Ządamy zawieszenia po- 
siedzenia! Na ulicy płynie krew! 

Polonyi: Także syn ministra Szeke- 
lyego został krwawo obity! 

Głosy: Na ulicy strzelają! s 

Justh: To są rządy policyjne! Wielka wrza- 
wa i głosy: Ząwiesić posiedzęniel 

Prezydent Tisza: Takie pogłoski nie mogą 
mpie skłonić do przerwania posiedzenia. Mie 
wiem, czy one prawdziwe, bgrdzobym nad tem 
abolewął, gdyby nawet część ich była pranda, 
ala qpanlamigai nie jest komisfýa dobra bu liczy 
negó. 


d, 
Budaposzt, 24 maja. 


UMER PORANNY 


PERT 


Posłowie lewicy wciąż wśród wrzawy doma- 
gają się przerwania posiedzenia. 

s. Egry: Właśnie dowiaduję się, że 160 
osób .. 

Prezydent (przerywa): To nie należy do rze- 
czy! Odbieram panu głos! 

Wielka wrzawa na lewicy. Prezydent wzy- 
wa komisyę nietykalności, aby zbadała zacho- 
wanie się szeregu posłów z opozycji. 

Pos. Poduranichy do opozycji: To wszyst- 
ko wasza unia! Posłowie z opozycyi ostro pro- 
testują. -Sanii : 2 

Franciszek Kossuth wywodzi: Narodowi 
potrzeba bezwaruokowo dać jego prawa. Musi- 
my radzić nad reformą wyborczą. Najwyższy 
czas, aby zawrzeć uczciwy pokój. Pokój jest 
możliwy, jeżeli się narodowi przyzna jego prawa. 

„Kovacs domaga się zawieszenia posiedze- 
nia. 

Zboray zarzuca partyi pracy cynizm. 

Na żądanie 20 posłów odbywa się posiedze- 
nie tajne, na którem również omawiają rozruchy 
uliczne, poczem Tisza oświadcza: Ponieważ 
już (godzina 2, miuął czas obrad, straciliśmy 
więc znowu jeden dzień. (Oklaski na prawicy, 
wrzawa na lewicy). To jest rabunek, popełnio- 
ny na szkodę narodu! 

Kovacs: Co za gadanie! To przecież nie 
achodzi! 

Prezydent wzywa Kovacsa do porządku. 
*Kovacs: Tak nie wolna mówić z krzesła 
prezydenckiego! r i 

Prezydent ponawia wezwanie do porząd- 
ku. Pan nadużywasz prawa regulaminu! (Okla- 
ski burzliwe na prawicy, wrzawa na lewicy). 

“Kovacs: Czyś pan oszalał? 

Prezydent: Kto to powiedział? 

Kovacs: Ja pana zapytałem! (Wrzawa). 

Prezydent: Ponieważ p. Kovacs narusza 
porządek Izby, wnoszę. by przekazać tę sprawę 
komisyi nietykalności, 

Izka uchwala. 

Eitner: Pó godz. 2 me można uchwalać! 
Prezydent: Cała oddowiedzialność za te 
zajścia przed narodem, przed opinią publiczną 
i przed historyą spada na panów! (Oklaski na 
prawicy). i 

Eitner: Czy pan i tu chce ogłosić stan 
oblężenia? 

Tisza poddaje pod głosowanie porządek 
dzienny dzisiejszego posiedzenia, na którem sta- 
wia dysknsyę wojskową. Izba uchwala. Potem 
odbywa się jeszcze długa dysknsya nad wery- 
fikucyą protoko:u, przyczom prezydent ponownie 
kilku posłów odsyła do komisyi nietykalności. 

"Horvath: Publiczność na galeryi widzi, jak 
wykonuje się regulamin! - Są hi 

“Tisza: Oby caly naród siedział na galeryi 
i patrzył na to, co tn się dzieje! 

Wreszcie o godz. 3 posiedzenie zamknięto. 


Krwawy Tisza. 


„e Budapeszt, 24 maja. 
W Sejmie zażądano wczoraj, aby wobec zajść 


{w mieście, przerwano posiedzenie. W odpowie- 


dzi zawołał prezydent Tisza. 

yby tu w moich oczach rozstrzelana 
50 ludzi, tobym mimo to posiedzenia nie prze- 
rwał! | 


Parlamant austryacki a zajścia 
w Poszcie, 


; Po 2 Wiedeń, 24 maja. 
. Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu au. 
stryackiego po "przemowie pos. Werstowseka, 
który skończył mówić dopiero o godz. 3'15 po 
południu, postawił pos. Nemec wniosek, aby 
na znak solidarności z walką o powszechne 
prawo głosowania na Węgrzech i na znak pro- 
testu przeciw nadużywaniu armii 


do tłumienia niepokojów posiedzenie zk 


na pół godziny przerwać, Wniosek ten 
odrzucono. - 

W tej chwili rozległy się okrzyki: „Niech 
żyje powszechne głosowanie na Węgrzech. Precz 
z Tiszą!* 

Pos. Adler w zapytaniu do prezydenta imie: 
niem niemieckich i polskich socyalistów zwraca 
uwagę na zajścia w Budapeszcie, gdzie — we- 
dług ostatnich depesz — podczas demonstracyi 
robotniczej 4 osoby zabito, a 60 ciężko rąnio- 
no (Słuchajcie! — na ławach socjalistów) 
Walka w Sejmie węgierskim odbywa się pod 
płaszczykiem walki o reformę wojskową, w 
rzeczywistości jest to usiłowanie kliki 
magnatów, panującej na Węgrzóch, 
zmierzające do unicęstwienia pra- 
wa ludn węgierskiego odnośnie do reformy 


wyborczej. Za tem, co Śię dzieje w Sejmie wę-|. 


gierskim 2 tłumieniem obstrukcyi, o czem mow- 
ca nie chce sfów tracić, stoi właściwy fakt 
niespełnienia przyrzeczeń, jakie lud na Wę- 
grzech otrzymał w r. 1906 w sprawie prawa 
wyborczego. r 
rzeciw pokojowej dęmonstracyi robotników 

w. Poszgi wystąpiła nietylko policya, lęgz i woj- 
skó i diatego posłowie austryaccy rónież mają 
prawo do zaprótestowania przeciw temu. Mowca 
zapytuje prezydenta, 02y skłonny jest wezwać 
rząd w imienin Izby aby Odmówił inter- 
wengqyi wojska i czy uważa za rzecg mośli- 
wą, aby komisya wojskowa austryackiej Izby 
posłów w czasie takich zajść obradowała nað 
ustawą wojskową. y 

Wicepr. Pogacnik oświadcza, ze chociaż 
bardzo ubolewa nad wydarzeniami w Peszgie, 
to jednak nje przysługnie mu żadna zgołą in- 
terwencys w sprawie śsystencyi wojskowej. Ço 
do drugiego zapytania, zwracą uwagą ng to 
że następne posiódzepie komisyi wojskowej od- 
hadzis się dopiero daja 30 b. m. i dora ko 
Hya sama Żadecydnje, czy ma dalej obrado- 
wać. czy Nie — a 


aza drobnem pismem (petit) za 


2 kor. od 100 ogz. dla zamie 


zer": = m 


Parlamentaryzacya gabinetu ? 
(Telefonem). 

Wisdeń. Przez cały dzień obiegały wczoraj 
pogłoski o możliwości parlamentaryzacyi 
gabinetu. Związek niemiecko-narodowy ogło- 
sił w tej sprawie komunikat, że pogłoski są 
nieprawdziwe, zresztą Związek nie brałby udzia* 
łu w tej akcyi. 

Praga. „Bohemia* ogłasza rozmowę z posłem 
Urbanem, który zaprzeczył pogłoskom o zamie- 
rzonej parlamentaryzacyi gabinetu. - Á 

Praga. „Narodni Listy“ występują przeciw 
kombinacyom, obiegającym w kułoarach posel- 
skich, które stawiają dra Koerbera na czele 
nowego gabinetu. 


a e dra. +. ry, „łóÓ ME 7 74 
Upaństwowienie szkół T. S. .L. ` 
w Białej. 

f- (Telefonem) Rak 
« Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Koła pel- 
skiego pornszono sprawę upaństwowienia szkół 
w Białej. Ce do gimnazyum nadeszły już akta 
z Krajowej Rady szkolnej do ministerstwa oŚwia- 
ty; jest nadzieja, że gimnazyum będzie upań- 
stwowione w etycznu lub najdalej we wrze- 
śniu 1914 r. Tymczasowo gimnazyum mieścić 
się będzie w gmachu seminarynm. Co do 8e- 


minaryum — akta nie nadeszły do 
tąd ze Lwowa. 


Budowa kanałów. - 


(Teleionem.! 


Wiedeń, 24 maja. 

Dnia 22 bm. odbyła się w gmachn parlamentu 
pod przewodnictwem ministra Długosza Kon- 
ferencya w sprawie prowadzenia budowy na 
trzecim i czwartym losie kanału w Galicyi od 
Kosowej do Zelszczyny. W konferencyi brali 
udział jako zastępcy ministerstwa handlu wzglę: 
dnie dyrekcyi budowy dróg wodnych radca min. 
Zampach, -radca sekc. Wcil, nadradca budo- 
wnictwa Pachnik -starszy komisarz Hausner, 
z ministerstwa robót publicznych radca mit. 
Herbst, z ekspozytury dyrekcyi dróg wodnych 
w Krakowie nadradca Czerwiński; z binra 
ministerstwa dla Galicyi był obecny wicesekre- 
tarz Neuman. Koło polskie było reprezentowane 


przez prezesa dra Leo, oraz czionków komisyi |jakoby powstanie uniwersytetu 


wodnej -pos. Angermana, dra Banasia, r. dw. 
Kędziora, dra Kozłowskiego, 
i Śliwińskieg., 0 7 


Ziejeniewskiego | litycznych i narodowych. 


R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Śchaiek (Wollzeile). = 
W Paryżu Sociéte Mutuelle de Publioitć A. Lorette, diroeteur, 
Ogłoszenia (insersty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* 


Rue Rougemont 14. 
za opłatą od miejson wier 


pierwszy rac 20 h., sa każdy następny ras po 15 h. — Nade 
h slane po 60 h. od wiersza sa każdy raz. 
Głosy publiczne pe 2 ker. od wiersza, Układ tabelaryczny, oyfrowy, skomplikowany, pierwsz; 


raz 40 hal. 


Załączałki do „Nowej Reformy“ (prespekty, cyrkularza, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
jsoowych, a 1 kor. od 100 


egz. dła miejscowych prenumeratorów. 


trzymała w tym względzie polecenia od mini 
stra handlu. 

Radca ministerstwa Herbst poraszył sprawę 
ustanowienia osobnego biura do opracowania 
tego projektu, aby opracowanie to mogło odbyć 
się niezależnie od robót w sprawie kanału -do 
Krakowa. Sprawą tą zajmuje się prezydynm 
Koła i ministerstwo dla Galicyi. 


Sprawa uniwersytetu 
ruskiego. 
(Telefonem) 


Komunikat klubu ruskiego. 


Wiedeń, 24 maja. 

Klub ruski ogłosił wczoraj komunikat w oð- 
powiedzi na onegdajszą uchwałę Koła polskie- 
go. Nadzwyczaj obszerny ten kothunikat stwier: 
dza. że na wezorajszem posiedzeniu klubu jedno- 
myśiuie uchwalono skonstatować, że przyr ze- 
czenie, dane przez rząd co do ogłoszenia 
orędzia cesarskiego przed 29 b. m. nie ze 
stało dotrzymane i że tekst tego orędzia, 
jak w ostatniej chwili przedstawiają, zupełnie 
jest niezadowalniającym dla Rusinów. Komuni 
kat obszernie polemizuje z uchwałą Koła pol: 
skiego i konstatuje, że: 

1) Utworzenie samoistnego uniwersytetu ra- 
skiego należy wyłącznie do kompetencji Rady 
państwa i rządu. y 

2) Rusini nie żądają zgody Koła na tę spra. 
wę, a stanowisko Koła polskiego czyni uewo- 
rzenie wszechnicy ruskiej zupełnie ilnzorycz- 
nem. 3 

3) Połączenie kwestyi uniwersyteckiej z re- 
formą wyborczą i sprawami Sejmu galicyjskiego 
nie jest dopuszczalnem. d 

4) Rusini zawsze traktowali kwestyę aniwef 
sytecką jako rzecz wyłącznie kulturalną. 

5) Koło dopuszcza się wprost nieod 
działnej zbrodni, jeżeli zaspokojćnie 
Rusinów udaremnia i twor 
stanowisko Rusinów, 


skiego, aby uniwersyt 
rakter polski. - 
8) Dziwne jest twierdzenie Ke 


Lwowie stać się miało źródłem starć i 


9) Siedzibą wszechnicy ruskiej w Galicyi mo- 


Konferencya miała na celu wyjaśnienie|żę być tylko Lwów. 


zarzutów, podniesionych przeciw dotychcza- 
sowemu prowadzeniu robót przez przedsiębior- 
ców, dalej zmianę warunków bndowy 
na przyszłość przez ściślejsze określenie termi- 
nu rozpoczęcia i zapewnienie ciągłości prowa- 
dzenia robót; zarazem konferencya miała stwiar- 
dzić postęp robót przygotowawczych dla budo- 
wy kanału od: Krakowa do Samtorka i od Za- 
tora do granicy śląskiej, wreszcie omówić spra- 
wę projektu dla kanału gpławnego 
od Wisły do Dniestru 

Z wyjaśnień reprezentantów dyrekcyi dróg 
wodnych okazało się, że w bieżącym roku prze: 
budowanych będzie 30 pre. sumy, przeznaczo- 
nej na budowę 3 i 4 losu, a mianowic 20 pre. 
przy budowie objektów (mostów i przepustów), 
a 10 prc. w robotach ziemnych. Budowa objek- 
tów została dnia 21 b. m. rozpoczęta, a wykop 
fundamentów pod objekty odbywać się ma ro- 
bota ręczną. Jeden bager dla poprzecznego rn- 
chu ziemi ma być zaraz zakupiony przez przeđ- 
siębiorstwo, drugi zaś bager ma być w tych 
dniach zamówiony z terminem dostawy 5-mie- 
sięcznym. 

Przedstawiciel ekspozytury krakowskiej o- 
świadczył, że jest rękojmia, iż roboty na 3 
i 4 łosie będą zupełnie ukończone 
w terminie oznaczonym, t. j. do końca 
grudnia 1914 r. 

Przedstawiciel dyrekcyi budowy dróg wodnych 
Pachnik oświadczył, że ukończenis kanału 
od granicy śląskiej do Krakowa, spodziewać 
się należy najdalej w 6 latach. 

Omawiano także szczegółowo brak dostate- 

cznych sił technicznychwkrakowskiej 
akspozyturze. Na razie przydzielono czte- 
rech urzędników techniczoych z namiestnictwa 
galicyjskiego, którzy dnia 2 b. m. rozpoczęli 
służbę. Ceiem gruntownego polepszenia stosnn- 
ków, dyrekcya budowy dróg wodnych wygotuje 
odpowiednie wnioski. 
P. Kozłowski przypomniał przy tej spo- 
sobności sprawę, poruszoną już w r. 1901, udzie- 
lania stypendyów państwowych na kształcenie 
techników wodnych, oraz stypepdyów na podró- 
że naukowe. . - 

Co się tyczy dalszych robót przygotowaw- 
czych do budowy kanału w Galicyi, przedsta- 
wiciel dyrakcyi budowy dróg wodnych oświad- 
czył, że niebawem odbędzie się reambulacya po- 
lityczna przestrzeni Kraków-—Samborek, a w 
jesieni b. r. reambulacya polityczna na prze- 
strzeni Zator—Granica ślaska, poczem będzie 
można przystąpić zaraz do wywłaszczenia grpn- 
tów na obu tych przestrzeniach. Rozprawa ofer- 
towa na bndowę losu 1 i 2 przestrzeni Zator— 
Samborók będzie zarządzoną z końcem b. r. — 
Sprawa rozpisania robót na los 5 została już 
giier ministerstwo skarbu załatwioną. Co się 

rezy ri r projektu budowy kanału spła- 
wnógo od Wisły do Dniestru, to na zapytanie 
posła Kędziora oświadczył radca ministerstwa 


-|MZampach, że decyzya w tej sprawie, która 


przedmiotem obrad kong! między ministe- 
w rókh 1911, mie zależy od dyrekcji 
dróg wódnych, która dotychczas nie o- 


byłą pi 
KR 


W końcu wyraża klub ruski najgłębsze ubo: 
lewanie, że Koło polskie wbrew dawniejszema. 
usposobieniu zajęło obecnie wrogie stanowisko 
wobec ruskiego uniwersytetu. 


Prasa ruska a stanowisko Koła - 

s i poiskiego. 

= Lwów, 24 maja. 

Wczorajsze „Diło* w artykule p. t.: „Spra- 
wa ukraińskiego uniwersytetu“, notuje głosy 
prasy niemieckiej, następnie zamieszcza dosło 
wny komunikat o środowem posiedzeniu Koła 
polskiego wraz z dyskusyą oraz przemówienia 
człenków Rady narodowej. Rezólncyę dra Stef- 
czyka nazywa „Diło* prowokacyą. Nie daje je- 
dnak od siebie żadnych komentarzy, ogranicza- 
jąc się jedynie do umieszczenia wykrzykników 
przy kilku słowach komunikatu Kcła. 

„Brukowy organ ukraiński „Nowe słowo“, Z8- 
mieściło wstępny artykuł p. t: „Koło przeciw 
uniwersytetowi ukraińskiemu*, Cały ten artyknł 
proknratorya skonfiskowała. 

„Nowe słowo“ zamieściło dalej wywoay refe- 
renta komisyi pariumentarnej Koła polskiego w 
sprawie uniwersytetu ruskiege prof. Jaworskie 
go, „ozdabiając* je tn i ówdzie takimi wyraza: 
mi, jak „szubrawa perfidya*, „nikczemność“, 
„wszechpolska podłota*, „brechnie* i t, d. — 
Wkońcu oświadcza: „Z powoda uchwał Koła 
polskiego, największy trynmf święci wszechpol- 
ska partya, która z dyabelską radością przypi- 
suje sobie wynik głosowania w Kole i twierdzi, 
że niebezpieczeństwo w sprawie uniwersytetu 
ruskiego usunięto“, 

Następnie donosi „Nowe słowo*, że we środę 
wyjeżdża do Wiednia deputacya ukraińskich 
studentów, celem przedłożenia rządowi imemorya 
łu w sprawie uniwersytetu i obchodu jabileuszu 
uniwersytetu. 7 

„Rusłan“, organ ruskiej partyi chrześcijań 
sko-socyalnej, notuje wiadomość o uchwale Ko- 
ła polskiego krótko, w kronice i powiada, że 
choć we wstępie enuncyacyi Jaworskiego mógł 
by się ktoś dopatrzyć wspaniałomyślności Koła 
polskiego, to jedmak z dalszego ciągu oświad- 
czenia przebija się ta „niby przychylność“ w 
zupełnie innem, prawdziwem świetle: „ , 

„Prikarpacka Ruś", organ mosxalofilów, po- 
dając uchwałę Koła, powiada, Że jednak nie u- 
lega wątpliwości, iż protesty_ Polaków przeciw 
uniwersytetowi enskiemu we Lwowie są tylko 
taktycznym manewrem, żeby wytargować urzą- 
du i u mazepińców jak najwięcej ustępstw. = 
Polacy bowiem dadzą mazepińcom uniwersytet, 

Dingi organ moskalofiłów '„Hałyczanin* o- 
granicza się tylko do podania dosłownego prze- 
biegu środowych obrad Koła polskiego. 


Głosy prasy polskiej. 


| Lwów, 24 maja. 
„Gazeta Wieczorna“ poświęca środowej u- 
chwale Koła polskiego w sprawie uniwersytetu 
ruskiego dłuższy artykuł. Omawiając stanowi- 
sko partyi narodowo-demokratycznej w tej sprkr 


'wię, pisze, że „stało sie to, co się stało W SDrA- 


wie Długosza: wojska wszechpolskie powpadały 
same w wilcze doły, kopane dla uśmiercenia 
w nich Koła polskiego“. Następnie stwierdza, 
że stanowisko, jakie Koło polskie zajęło we 
środę, jest identyczne z uchwałami, powziętemi 
dnia 12 b. m. we Lwowie przez Radę naczelną 
Polskiego Stronnictwa Demokratycznego w tym 
samym dniu, w którym narodowa demokracja 
urządziła wojowniczy wiec w ratuszu. 

„Gazeta Narodowa” podaje obszerny artykuł, 
w którym pisze, że uchwała Koła polskiego na- 
pawa prawdziwą radością. Jest to jeden dowód 
więcej, iż siła przekonania w społeczeństwie, 
iwiadomość celu i zdolność do czynu mogą do- 
kazać bardzo wiele. Wreszcie wyraża Koiu, je- 
szcze przed końcem dzieła, uznanie. 

W innym artykule p. t. „Czyja zasługa” 
przytacza ustęp z artykułu „Słowa Polskiego“, 
przypisujący narodowej demokracyi zasługę śro- 
dowej uchwały Koła i pisze: „Nie chcemy list- 
ków z cudzego wawrzynu, nie na chwalbie nam 
bowiem zależało, ale na rzeczy. Stwierdzić a- 
toli musimy, że w akcyi całej nie sama naro- 
dowa demokracya udział brała, ale wszyscy się 
w niej złączyli. Zwycięstwo narodowej myśli 
nie może być przypisywane jakiemuś poszcze- 
gólnemu stronnietwu, ale całemu polskiemu spo 
łeczeństwu wschodniej części kraju“. 


Uniwersytet ukraiński w Rosyi. 
(Teiefonem.) 


Lwów, 24 maja. 

Wczorajsze „Diło* donosi w korespondencyi 
z Petersburga, że „Świet* pospieszył zawiado 
miċ rząd rosyjski, iż w Galicyi zakłada się no 
we ognisko nienawiści do wszystkiego, €o ro 
Byjskie, a „Riecz*, polemizując ze „Swietem*, 
radzi rządowi założyć uniwersytet ukraiński w 
Kijowie, aby zmniejszyć siłę przyciągającą u- 
kraińskiego uniwersytetu we Lwowie dla ukraiń- 
ców rosyjskich. 

Korespondent „Diła* twierdzi dalej, że „fak- 
tem jest, iż bohaterska walka galicyjskich u- 
kraińców o uniwersytet przyspieszy zało- 
żenie uniwersytetu ukraińskiego w 
Rosyi*. 


Sprawa uniwersytetu Iwow- 
skiego w parlamencie. 


(Telefonem.) 
Wiedeń, 24 maja. 

Na końcn wczorajszego posiedzenia Izby po- 
słów toczyła się dyskusya nad sprawą pob 
skości uniwersytetu lwowskiego. 
ywołał ją pos. Kost Lewicki, który w za- 
aniu do prezydenta wskazał na wniesioną 
się interpelacyę w sprawie zamierzonego 
zekomego* uniwersytetu Jana Ka- 
ia W tej interpelacyi powie- 
uniwersytet 
owie jest 
ta» 


Vki krajowe, polski i ru- 
„ne języki wykładowe na tym 
Z a dalej, że uniwersytet póty musi 
arakter polsko-ruski, póki nie bę- 
Samodzielnego uniwersytetn ruskiego we 
Lwowie — co też dzisiaj w komunikacie urzę- 
dowym wyraźnię stwierdzono i podkreślono 
(Oklaski wśród Rusinów.) Nie rzekomo zaczepna 
natura słuchaczy ruskich, lecz prowokacyjna 
agitacya przywódców wszechpolskich jest Źró- 
dłem walki narodowościowej na uniwersytecie 
lwowskim. Dnia 29 bm. senat akademicki uni- 
wersytetu lwowskiego zamierza obchodzić rze- 


Bank Galicyjsiki dla Handlu + 


wynajmuje w specyalnie 


NOWa REFORMA 


kome 250-lecie tego uniwersytetu i tą wielką |tę uchwałę aakomunikowad. Prezydent nie pozwolił 
instytucyę kulturalną, stworzoną przez cesarza | Rusinom na postawienie bramy tryumfalnej, sni na 


anstryackiego, przypisać królowi polskiemu. Po- 
nieważ zamierzona uroczystość wobec podburza- 
jącej agitacyi Wszechpolaków ma być urządzoną 
w okolicznościach, które mogą doprowadzić do 
naruszenia porządku i spokoju, a nawet do 
rozlewu krwi, Rusini uroczyście protestują 
przeciw temu nielegalnemu postępowaniu (Okla- 
ski u Rusinów), 

Rosini — mówił — przedewszystkiem doma- 
ga)ą się utworzenia bezwarunkowo uniwersyte- 
tu ukraińskiego we Lwowie, aż do czasu zaś 
rzeczywistego aktywowania tego uniwersytetu, 
nigdy nie zrzeknmą się swoich praw do 
istniejącego uniwersytetu cesarza 
Franciszka I we Lwowie. Mowca zapytuje, czy 
prezydent możliwie szybko -zakomunikuje tę in 
terpelacyę ministrowi. 

Wicepr. Pogacznik oświadczył, że inter- 
pelacyę, jak zwykle, już doręczono ministrowi. 

Pos. Głąbiński w zapytanin do prezyden- 
ta oświadczył wobec wywodów pos. I.ewickie- 


dekoracyę placu, bo młasto zadnych bram tryum= 
falnych nia stawia. 

Uchwałę eo do honorowej straży prezydent przy- 
jął do wiadomości z zastrzeżeniem, że straż ta mo- 
że mieć tyłko odznaki takle same, jak cała straż, 
a więc blało-czerwone. 

Deputacya zaprotestowała przeciw temu i oświad- 
czyła, Że ruska straż honorowa będzie mieć swoje 
odrębne odznaki, żółto-niebieskie. 


Nowa ustawa antipolska. 
(Tel. „Nowej Reformy"). 


Berlin, 24 maja. 
W dyskusyi nad projektem ustawy o umocnie- 
niu niemieckiego stanu posiadania pos. Sas 
Jaworski oświadczył, że fale tej polityki 
wkońcn staną się niebezpiecznemi dla samych 
jej inicyatorów. Ta ustawa jest wytworem na- 
miętności, ale wkońcu miarka złego się 


go, że uniwersytet Iwowski został założony w|przeleje. Zrzekamy się dobrodziejstw i ła- 
1661 przez Jana Kazimierza, jako trzeci polsi| godności ze strony rządu, żądamy tylko tego, 
uriwersytet w sposób, jaki wówczas był w|co nam się z prawa należy. Polska ludność 
zwyczaju, t. j. przez wyniesienie kolegium Je: |płaci podatki pruskiemu państwu, to państwo 
zuitów do rzędu wszechnicy. Mowca wskazał na | zawiesza nad nią prawa wyjątkowe. Ustawo- 
dyplom o założeniu togo uniwersytetu i na to, |dawstwo antipolskie jest niczem innem, jak dal- 


że w r. 1758, król August III i papież Kie- 
mens XIII uniwersytet ten konfirmowali, oraz 
że istniał on aż do rozwiązania zakonu Jėzui- 
tów w 1773. Istnienie tego uniwersytetu cesarz 
Józef w 1781 wyraźnie zatwierdził i 4 fakul- 
tety złączono w jeden uniwersytet (przerywa- 
nia Rusinów). Polacy nie twierdzą, że istnieją- 
cy obecnie uniwersytet jest uniwersytetem Ja- 
na Kazimierza, twierdzą tylko, że istnieje du- 


szym ciągiem walki kulturalnej. Ten sam duch 
wieje też z ustawy antisocyalistycznej. Jedna 
ustawa kłopotliwa idzie za drugą. Gdyby 
Bismark dziś jeszcze żył, byłby już 
dawno zszedł z drogi antipolskiej. 
Rozum staje się tu absurdem, dobro- 
dziejstwo krzywdą. Polscy obywatele nie 
dadzą się zgnieść. (Oklaski u Polaków). 

Pos. Marx (centrum): Jeżeli rząd uzasadnia 


chowy związek między uniwersytetem obecnym, |tę ustawę koniecznością państwową, to jest to 
a tamtym. Obecny założył cesarz Franciszek W |jego zwykły argument w braku lepszych. Wła: 
1807 i wszechnica ta nazwana jest jego imie- |Ściwą zaś jego zasadą "wobec : Polaków jest: 


niem. 

` Cały świat naukowy o tem poinformowano, 
że w jubileuszu tym i obchodzie rocznicy hi- 
storycznej chodzi o uczczenie pamięci pierwsze- 


Siła przed prawem: Na to się nigdy nie 
zgodzimy. (Potakiwania w centrum). Ustawa 
sprzeciwia się postanowieniom o swobodzie po- 
ruszania się. To, czego ustawa właściwie chce, 


rne | 


go założyciela uniweisyteta lwowskiego króla |t. j. ograniczenia Polakom praw nabywania 
Jana Kazimierza. (Licżne przerywania z ław | własności ziemskiej, to już b. minister spra- 
ruskich). Między tą uroczystością a kwestyą po- |wiedliwości Schoenstedt oznaczył jako 
lityczną i gospodarczą założenia uniwersytetu |niekonstytncyjne. Mowca wyraża oburze- 
ruskiego wcale niema związku Polacy niechcą |nie z powodu oświadczenia ministra rolnictwa, 
z tej uroczystości wysnuwać żadnych praw inie |że także pod względem wyznania robić się bę: 
mają nie przeciw temu, by Rusini dostali uni. |dzie różnice w kolonizowaniu. Centrum będzie 
wersytet w Galicyi, ałe nie mogą zgodzić się| głosowało przeciw ustawie. (Oklaski w centrum, 
na to, by im utworzenie tego uniwersytetu na-|sykania z ław nar. lib.). 

rzucano, i na to, aby go założono w miejsco-| Minister sprawiedliwości Beseler zbija za- 
wości, na którą przystać nie mogą ze względów |rzut, jakoby ustawa sprzeciwiała sią prawu 
nietylko dydaktycznych, lecz i politycznych. — | swobodnego przenoszenia się z miejsca na miej- 

Powzięta w tej mierze przez Koło uchwała za-|sce. ~ e : x 
padła jednomyślnie. Mowca spodziewa się, że| Minister rolnictwa Schorlemer  polemizo- 
Polacy i w przyszłości pozostaną zgcdni. wał z Marxem i oświadczył, że wzmocnienie 
Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 30 |niemieckości w zagrożonych częściach pań- 
b. m. o godz. 11 rano. stwa tak długo pozostanie koniecznością pań- 
Nm || ze |8twową, lak długo w Prusach istnieć będzie 
nOA h „. „e |kfólestwo (Oklaski na prawicy). Przeczy, ja- 
Rusini a przyjazd arcyksiscia koby chciał obrazić narodowe uczucia niemie- 
do [| Urania ckich katolików, gdyż podniósł tylko, że kolo- 
Ro Pn, E niści każolicy łatwiej nlegają narodowym wpły 

(Telejonem). i 
twów, 24 maja. 


wom Polaków. : 
Pos. Kardorff (wolno kons.) przemawiał 

Towarzystwa i instytucye ukraińskie we Lwo-|za przyjęciem ustawy. “7 > nw 6 
wie zwołały wczoraj zebranie w sprawie przyjęcia | Poseł Hock (woinomyślna partya ludowa) 
arcyksięcia Karola Franciszka Józefa przez Rusi- | oświadcza, że jego partya z powodów prawno- 
nów we Lwowie. Postanowiono udekorować domy |państwowych głosuje przeciw ustawie. 
ruskie, postawić na ulicy Leona Sapiehy przed pla-| Poset Borchard,(socjalista). Minister rol- 
cem, na którym ma stanąć teatr ruski, trynmfalną |nictwa obraził uczucia członków Sejmu Rzeszy, 
bramę, udekorować plac flagami i wszwać ruskich |zarzucając im, że w głosowaniu okazali usposo- 
obywateli, a zwłaszcza ruską młodzież, aby pod-|bienie antinarodowe. To jest niegodne. = 
czas przejazdu arcyksięcia tworzyła hororową straż | Przewodniczący wzywa mowcę, aby mówił w 
od budynku gimnazyum ruskiego przy ml, Sapiehy |innej formie. 
aż do seminarynm duchownego grecko-katolieckicgo| Pos. Borchardt: 
przy ul. Kopernika. Wc oraj w południe udała się |formy. 
depntacya Rusinów do prezydentą miasta, aby ma 


Nie mogą znaleść innej 


Na tem rozprawą ogólną zamknięto. Zasadni- 


cze $$ 1 i 2 przyjęto bez dynkusyi. Resztę u- 
stawy przyjęto bez dyskusyi, a całą ustawę 
przyjęto w Imiennem głosowaniu 212 głosami 
przeciw 99. 

Sejm odroczył się do 7 czerwca. 


Syrawa polska w r. 1812. 


Na końcu wczorajszego publicznego posiedze- 
nia Akademii Umiejętności wygłosił prof. Szy- 
mon Askenazy ze Lwowa niezwykłe intere- 
sujący odczyt, p. t. „Sprawa polska wr 
UB 12" 

Prelegent zaczął wywody swe od roku 1796, 
roku, w którym toczyły się „dwie ważne roz- 
mowy o konającej Polsce“. Były to rozmowy 
wielkiego księcia Aleksandra z polskim zakład- 
nikiem i Bonapartego z polskim żołnierzem. — 
Wielki książę Konstanty obiecywał wiele, Na- 
poleon zaś wskazywał, że „Połacy nie powinni 
polegać na pomocy obcej“, gdyż „wszystkie 
głoszone im piękne słowa nie doprowadzą do 
niczego“, a „naród, ujarzmiony przez sąsiadów, 
nie może podnieść się inaczej, jak z bronią w 
ręku*. Epilogiem tej rozmowy był — według 
prelegenta —. właśnie rok 1812. 

Następuje cały szereg historycznych dat i 
cytatów na poparcie powyższego twierdzenia i 
uzasadnienia faktu, że Aleksander ładził, bo 
łudzić musiał, Napoleon zaś istotnie nic real- 
nego nie obiecywał. Napoleon był stroną bier- 
ną. albowiem do niego to przyszli Dąbrowski, 
Sułkowski i inni — on zaś nie szukał "ich 
wcale. „Bez legionów wyruszył na Wiedeń i 
zawarł rozejm w Leoben, nie pozwolił również 
na wyprawę legionową do kraju*. Fotem znów 
odbył wyprawę egipską i kampanię pod Ma- 
rengo, zakończoną traktatem dunewilskim, bez 
legij polskich. Qdy nastąpił okres przyjaciel- 
sklego zbliżania się do cara Pawła, miał za- 
miar rozwiązać kwestyę Polski, oddając ją w 
ręce Rosyi. A chociaż Kościuszkc nie wspo- 
mógł go w tem, to jednak niektórzy zasłużeni 
emigranci wołali: „Niech żyje Bonaparte, niech 
żyje Paweł I“ it. d Lecz Pawła zamordowa- 
no, a na areną historyczną wstąpił Aleksander. 
Na dowód, że ten ostatni, choć szczerze sym- 
patyzował z Polakami, jednakże świadomie ich 
łudził, przytacza prelegent cały szereg danych. 
Najbardziej znamienną z nich jest znany fakt 
powołania Adama Czartoryskiego do prowadze- 
uia polityki zagranicznej Rosyi i zawarty w 
tajemnicy przed nim pokój z Napoleonem w ro- 
ku 1801. s eatr 

Pokój ten bowiem ujawnił cel polityki Ale- 
ksandra względem Polski, cel, który prelepent 
streszcza, jako stałe dążenie Aleksaudra do nzy- 
skania „wyparcia się Polski przez Napoleona“, 
Głównym aktem tego okrasn stosunków Ale- 
ksandrz I do Polski było to, że gdy manifesty, 
wypowiadające wojnę Prusakom i ogłaszające 
Królestwo Polskie pod Aleksandrem, były już 
gotowe, tenże „zamiast z orężem do Warszawy, , 
poszedł z różdżką oliwną do Berlina*. Nastąpiła 
czwarta koalicya i Jena Droga do Warszawy 
stała teraz nie dla Aleksandra, lecz dla Napo- 
leona otworem. 

Nastąpił pokój tyiżycki. Po wojnie anstrya- 
ckiej w r. 1809, jasnem było, że wojna o Pol- 
ską między sprzymierzeńcami z Tylży jest jeno 
kwestyą czasn. I od tej chwili zaczyna się drn- 
gi okres stosunków Aleksandra do Polski. Po] 
rozbiciu Prus uważał en Napoleona za głównego” 
swego wroga w zamiarach co do Polski, a że 
Napoleon, wskutek połączenia się z Habsburga- 
mi, zbliżył się do Austryi, której doradzał Ra- 
decki „w szczerym i wiecznym z Francyą soju- 
szu“ obrócić sią przeciw Rosyi i odbudować 
Polskę, przeto Aleksander szuka pomocy w ha- 
słach ogólno-słowiańskich i gotuje nawałę sło- 
wiańską na Austryę. Lecz obawy jego co do 
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w Krakowie, Rynek 25 (Dom własny) 


na ten cel urzą- 


do dyskretnego i 


Piątek 24 Maja 1912 


Austryi okazały się zbytecznemi. Natomiast 
grożniejszą od Anstryi zdała sią Aleksandrowi 
własna jego ziemia Rosya, przesiąknięta odwiee 
cznemi tradycyami, związaha „ogromną mocą 
wstecznictwa*, która bała się Napolcona jako 
człowieka zachodu, i jawnie i otwarcie parłś 
do wojny dla obrony „Rosyi starożytnej i nowo- 
czesnej*, dla ochrony praktyk przedstuletnich, 
zacofaństwa, pańszczyzny i czynownictwa, a przes 
dewszystkiem wskutek żywiołowej nienawiści 
do Polski. Nienawiścią tą przesiąknięty był za- 
równo lud, jak i dwór, zarówno jego jawnie 
reakcyjni, jak i rzekomo liberalni członkowie. 
Tradycye zaborczej Rosyi stały się ugólnem 
hasłem, a Aleksander czuł, że poddać się musi 
temu prądowi, by uświęcić i wzmocnić monarszą 
swą samowładzę. i 

Przechodząc z kolei do wielkiej wojny z r. 
1812, prelegent podkreśla zasadniczy i zuaczny 
błąd Napoleona w tej wojnie, to jest podjęcie 
tej kampanii „z ogromnym aparatem militar: 
nym, a w połowicznym na wskróś sposobie po- 
litycznym.* „Nadawał on całej wyprawie piętno 
zbrojnej o Polskę negocyacyi*. Przeoczył zatem 
to, że o polubownem rozwiązaniu kwestyi nie 
może być mowy. ten jego błąd zemścił się na 
nim pod względem militarnym. Aleksander bo- 
wiem, party bezwzględnie naprzód przez nie- 
przejednaną Rosyę, nie mógł sią zgodzić na ż% 
den kompromis. - ` 

Dalej zastanawia się prelegent, dlaczego błę: 
da Napoleona nie naprawili sami Polacy, zwła- 
Szcza, że drogę ukazywał sam Napolaon. „W 
tych krainach odległych i obszernycl. przede: 
wszystkiem na wysiłku okrywającej je ludności 
budować winniście widoki pomyś'ności waszej“, 
Prelegent twierdzi, ' że „samorzutny, jednolity 
poryw narodowy“ mógł ocalić i Polskę i Napo- 
leona. W celu umotywowania tego twierdzenia 
przechodzi nadzwyczaj szczegółowo ilościowy i 
jakościowy stan Polski z tego okresu. W kra 
jach, które już dłażej, bo od pierwszego zaboru 
znosiły obce.jarzma, trndniej było o z;ednolice: 
nie ducha, aniżeli w ośrodkach takich, jak War 
szawa, Poznań i t. 6. 

Napoieon w klęsce moskiewskiej był tak wiel 
kim, jak nigdy, gdyż „chybił w sposobie, kształ 
cie, a mie w treści rdzennej zamierzenia“. — 
Chciał odbudowania Polski wskutek ' „wysokiej 
racyi stanu Europejczyka”. Twierdził on bo- 
wiem, że „nieodzownem jest przywróció ten 
klucz sklepienia (chef de la voute) domu euro: 
pejskiego dla dobra i bezpieczeństwa młeszkań- 
ców“. I potężną też była demonstracya jego na 
rzecz wielkości sprawy polskiej. Na demonstra- 
cyi tej stracił wiele naród połski, lecz „stratą 
materyalną odrobił, zysk moralny zachował i do 
swej wieczystej spoócizny dziejowej, jaka wklad 
szacowny przeszłości ważny na przyszłość wniósł 
rok 18132“. S , 

Temi słowami zakończył prelegent swój pię- 
kny odczyt, który zebrani nagrodziji hucznym: 
oklaskami. ; wa 


«Kalendarzyk. 


Kalendarzyk kościelny: 
żenia wiernych. ". i y A 

Prognoza stacyi mozcoOrolegicznej 
w Wiedniu: Pochmurnie, chwilami ophdy, ntes 
chłodniej, zachoduie mierne wiatry. 7 

Teatr miejski imienia Słewackiagat 
„Miliouerzy*. A 

Teatr: Iłndowy 
woderskie suchy“. 3 

Teatr maryoneżek (ul. św. Jana, 8) przed- 
stawienie o godz. 5 po południa. 


NEM. Wspome 


w Parku Krakowskim) Ers - 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Kenopińakxi 


IPrzema ysłu 


bezpiecznego przechowy- 


mme Pea a sai $DCROWYIKI (Safe dooposits) 


Należytość za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi: rocznie: K 30, K 50 lub K 76, półrocznie: K 18, K 30 lub K 45. 


wania depozytów pod własnym kluczem 


218 4 10 


Bliższych wiadomości udziela Oddział Depozytowy w lokalu parterowym. = - - =- ~ = --- Telefon Nr 427. 


L. a G. KADEN . 


generalne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryi połeca: 


ZAKŁAD 


Kraków 
ul. Dunajewskiego 6 


atyczno-kamieninrski 
budowlany 


Józefn Kuleszy 


naprzeciw omentarza w Krako- 
wię, posiada wielki wybór goto- 
nych pomników zpiaskowoa,gra” 


Zakład ary 


UJ ezera 


wojskowej szkoły realnej wyższej, be- 
dzie w Krakowie podczas wakacyj u- 
dzielać lekcyj w domach prywatnych 
uczniom ze szkół niższych. Zgłoszenia 
pod adresem: Aleksander Rybka, Kra- 
ków, ul. Wiślna 2. 21810 
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„Kawy Palone“ 


ib w najlepszej jakości po najtań- 
p SZych cenach z pierwszej krajowej 


„Nyslenicznej Palarni* 


Na 
wnież 
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poleca 
Wojciech Olszowski 
Kraków 151 340 


(> Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej 


$ 


Z üni Literackiej v Krakowie, 


Znane Wybrednej 'P. T Publiczności | 
wykwimtne i iekkie a silne 
i trwałe 


O. 


skiej I. 17 w Krakowie, na- 
przeciw hotelu pod Różą. 


z trafiką do sprzedania. Wiadomość: 
M. Kleinmann, Grodzka 46. 


lazi teranikóW 


handiui przemysłu 


„Rynek, vis-à-vis odwachu, 


BUDOWLANYCH 


Dunajewskiego 6 


B©©G00000600008 


Z pod chłopskiej strzechy. Poczye. Kraków, 1905. , 
„Wiązanka z chłopskiej niwy. Poezye. Lwów, 1909 


U WIE: 


zamówienie wyrabia firma ró- 
obuwie meskie, 4636 3 10 


Sklep 


Kapelusze dam 


i najświeższe modele paryskie, poleca na obecny se 


W wielkim wyborze kapelusze żałobne, 


odbywać się będzie 2228 3 


sali Banku d'3 


Pac Szorzgańcki L 2 (dom własny. — Tenita k 34, 


krajów europsjskich. 


(tl. Jagielofńska 10, 


AŻ TT T 


Rury kamionkowe wewnątz i zewnątrz glazurowane, 


i gładkie w najrozmaitszych kolorach. — Wapno 
liste z własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa 
4474 3 52 


i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. 


Pisma Ferdynanda Kurasin. 


| Tatarzy w Sandomierzu. Dwie legendy. Z przedmową Zy= 


JOZEFA KARMANSKA 


KRAKOW, UL. SZEWSKA 10, II p. 


Zakład pogrzebowy „Concordia“ 
(JANA MW OLN EGO 


Zakład godcjmuje się urządzeń pogrzebowych, oras sprowadzania zwłok se 


wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi, potrzebnemi ryi — 

À de kanalizacyi, w szczególności: spody, wspusty i stu- fabryki 
Kraków dzienki kanałowe. — Posadzki kamionkowe i lizy J 

fajansowe na ściany. — Piece kaflowe nosie. «sh 


"wyroby 


ARTYSTYC 


e... 60 h. 
-. 50 h. 


A nito I murmrn, Pod i - E BR £4 : à | 

3 wykonaaiagrobowośw w miej 00 własnego wyrobu poleca istniejący od gmunta Kolasińskiego. II. wyd. Kraków, 1912. . s.e e « BOR i 
S | na prowinonyi, Telera 59. |lat 50 magazyn obuwia damskiego i dzie- Dzwoń chłopska pieśni... Poezye (w druku) 

b cięcego Jana Rebsza w swym no- Do nabycia we wszystkich księgarniach. 7190 $ji 

wym lolalu przy ul. Floryań- 0 nanyoianwe na i 

000000080008665 i 


skie, 


ZOB 


Mundant 


za okazaniem legit. akad, Nr 1953, 


174 56 0 
lat wielu stosowany 
w szpitalach publicz- 
nych i domach pry 
watnych, a tysiące le- 
karzy uznało ten śro- 
dek ra doskonały! — 


Wystrzegać się bezwar - 
tościowych falsyfikatów | 


NERWOB 


ut fe o 


zał” 


skromne i- wytworne 


UMEBLOWANIE 


| Kraków, Dunajewskiego 7. : 


adwokacki, słuch. praw, z dłaż- 
szą praktyką, piszący biegle 
ma maszynie, poszukuje zajęcia biurowego zaraz. 
Zgłoszenia „Mundant* poste rest. Kraków, 


„SAPOMENTHOL -MATULIG 


i , najideainiejszy środek przeciw s 
Sapomentho! jest od | ATAKOM PODAGRYCZNYM, lechias| Gazie inne środki tes 
REUMATYZMOWI MIĘŚNI 
REUMATYZMOWI STAWÓW 


MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH 

OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM 
wedle poleceń lekarskich. 

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1:60 i 6 K, — Do nabycia we wszystkich aptekach 


i drogueryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka; E 
Kis. - CPO pah: 265 kor. wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony 


"Gips murarski z własnej fabryki w Giinnej Nawa 


Zaprawę lasadową „Terrabona* z własnej 
w Krzeszowicach. — Cement portlandzki, 


wapno hydrauliczne murarskie i fasadowe” pap, da 


ter gazowy, karbolineum, dachówk. ` wszelkie 
betonowe. — Farby chemiczne i ziemne 


'z własnej fabryki farb w Krzeszowicach 


s ZałodóRy wr, 18673 


Zabad triystyczao-tamieniarstt 


ERACI LJ 


Kraków, ul, Rakowicka 7, tol. 454 
wa eta] p ak w Par joe jak 
miri] sr ce mażiwrć (oe 
4 40 


Ukończony słuchacz piaw 


praktykant sądowy, przgotowuje do egzaminą 
sądowo-prawniozego. — Adres złożong w Gł 
Agencyi Dzienników i Ogłoszeń J. Hopoash 
li A. Salomonowej w Krakówit. - 916 9 t 


Do pomeo © Comu 


potrzebna na kilka godzin dziennie osoba qmie 
p jaca gotować. — Wiadomość: Bazar polski 
154 24 0|ul św. Anny 4, 4669 8-8 
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rapeutyczne nie odnoszą 
akntku — tam po 
menthol jest am: 
dnym*! - Tak orzekii 
majwybitniejsilekaraq “E 
1 piama lekarskie, —= “ 


188 13 20 


ÓLOM 1 bólom” krzyżów 


Matula w Radomyśla Wiel- 


drurarni L K. Górski, 


